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n o s i :  Z w y c z a jn e  z a  t e k s t e m
400 Mk. N a d e s ła n e  120U Mk- 
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Warszawa. (Telef.). „Kurjer Poranny*’ otria- 
wiająę ,,zwycięskie' poruszenia nfin. Seydy, u- 
jawnia nu we niebezpieczeństwo, grożące Polsce 

, ze s^rolny powstającego przymierza czesko-litew- 
skiego.

W tym samym dniu, w którym minister 
estoński Heilat dawał swoje wyjaśnienia prasie 
estońskiej, że państwa nałtyclrie zrozumiały nie­
obecność polskiego m inistra spraw zagranicznych 
w Rydze, jako manifestację osłabienia ścisłych 
związków pomiędzy hieim a  Polską — szef kan- 
celarji' gabinetowej prezydenta Republiki Czech' 
i Słovr&c.r,yzny, dr. itóhieśsl przedstawiał prezy­
dentowi Massarykowi wśród uroczystego cere- 
monjału ,,nadzwyczajnego posła i upełnomocnio­
nego ministra Republiki Litewskiej” dra Derasa 
Zaunisa. Poseł Zaunis i prezydent Massaryk wy­
głosił' przy tej' okazji przemówienia, których 

ttokst, przynosi „Ptager P iesse” . Ażeby zrozumieć 
znaczen* tych przemówień, pamiętać trzeba, że 
nie są one bynajmniej improwizowane, ile ukła­
dane są uprzednio w drodze dyplomatycznej tuk, 
że żaden zwrot użyty przez posła Zaunisa nie 

• mógł być pozbawiony laprobaty czeskiego min.
spraw zagrań. Tleni sensacyjnie]szem się staje,

' Że pos-d Zaunis wskazał jako nodstawę przyjaźni 
 ̂ czesko-litewskiej pretensje litewskie do Wilna i 
\ \  że uczynił to w  sposób zupełnie prowokacyjny 
1 wobec Polski, czyniąc przytem lekką aluzję do 
I czeskich wobec. Polski pretensji przez zaznacze- 

nie, iż Czesi ,,prawie wszystkich" swoich obywa­
li teli państwowych i wszystkie swoje kraje zje­

dnoczył dokoła swojej historycznej sto licy".'
Prezydent Massaryk nietylko w żadnym zwro­

cie najlżejszego przeciw tym niesłychanym w o- 
bycżajaih dyplomatycznych wybrykom nie uczy­
n i ł  ale nawet mówił o licznych historycznych 
wspomnieniach przyjaznych stosunków z czasów, 
kiedy litewski lud równie jak i czesko-stowacki 
(1) cieszył się błogosławieństwem swobody” — 
to jest chyba z czasów poprzedzających bitwę 
pod Mohac/em z 1526 roku, a  więc z czasów, 
kW y rzekomy „ditwin” W ładysław Jagiellończyk 
wprowadzony został na tron czeski.], przez Pol­
skę.

Oto w streszczeniu tekst tych przemówień, 
których sensem może być jedynie przygotowy­
wanie wyraźnego zaczepnego sojuszu czesko- 
litewskiego sojuszu przeciwko Polsce dla po­
pierania wspólnych uroszczeń przeciwko ca1 ości 
polskiego terytorjum.

,,Panie prezydencie — mówił poseł Devas 
Zaunis — uwajżam sobie za zaszczyt wręczyć 
W aszej Ekscelencji dokumenty, któremi m ni» u- 
wicrzytelnia zwierzchnik litewskiej republiki ja ­
ko nadzwyczajnego posła i upełnomocnionego 
m inisira nrzy Waszej Ekscelencji. Jest gorącem 
życzeniem mojego rządu, aby już istniejące po- 
bbS&y, hftsayjui pboma rządami i pomiędzy obo-

rpa naPodami węzły dobrej przyjaźni nietylko 
utrzymać, ale jeszcze bardziej zacieśnić.

VCzośko -sIowaeki naród, równie jdk nasz, 
tworzył niegdyś w Europie potężne państwo i 
prawie w tym samym czasie utracił swoją naro­
dową niepodległość, a  był, równic jak my, prz 
stulecia przedmiotem licznych i gwałtowny' 
prób wynarodowienia. Dba narody oparły się 
wszystkim żamadUoi':i i dzięki swojej narodowej’ 
świadomości obydwom udało się stracić jarzmo 
swych gnębicieli i — podczas gdy Czecho -Sło­
wacja. szczęśliwsza pod tym względem niż li­
tewski naród, którego ostateczne zadania czekają 
jeszcze na przeprowadzenie, zjednoczyła pod 
swoim narodowym sztandarem' i dokoła swojej 
historycznej stolicy pławie wszystkie! 'swoich- 
obyyt ateli państwa i prawie wszystkie swoje 
kraje, — oba (narody obudziły się do jednego 
samodzielnego państwowego i narodowego życia.

Dlatego zbliżenie obu narodów, których losy 
są tak podobne, jest zadaniem naturaTnem.

Odpowiedź prezydenta Massaryka na tą w 
naiwyższym stopniu prowokacy jną przeciw Pol­
sce mowę. brzmiała, jak następuje:

... ,;Panm ministrze! Jest dla mnie wielkiem 
zadowoleniem, ze mam' zaszczyt w Waszej Eks­
celencji powitać przedstawiciela ludu, z którym 
nas łączą liczne historyczne wspomnienia przy­
jaznych stosunków. Słyszę ż radością, że Litwa 
tęskni do tego. aby coraz hardziej zacieśniać 
węzły dobrej przyjaźni, które szczęśliwie istnieją 
pomiędzy obu nąszenr rządami.

o f f  OE

^ .,v£  tą  Isamą (radością i z toffi samem odda­
niem ./ja i czesko-słowacki rząd popierać b ę  
dzieipy dążenia Waszej Ekscelencji, a żywię na: 
d z ie ją  Spragnienie, że nasze wspólne trudy u- 
wieńcźońe będą powodzeniem”

W tó iu  wygłoszenia tych mow „P rag rrP r.” 
ogłosiła że konferencja w Sinaja będzie otwarta 

L„w dniu jfś. bpea przy udziale min. spraw zagr 
mr^gzicfza, Duki i dr. Benesza. Skonstatowane 
zoStało w tein sposób^ że konferencja odbedzi- 
się bez uczestnictwa p. Seydy. RównOcześni 
v» depeszy-z B ulareśztu ten'sam ' dziennik ogło 
sił, że do Bukaresztu przybywa albański min. 
spraw zagr. Pańdeie Yangele i ze jego przyby­
cie ma pozostewać w związku z konferencja 
M. Ententy, ponieważ A'l ban ja m a ha celu do 
stać się w zakres ^działania M. Ententy. Min. 
V,angole tna ofiarować jakoby tron albański ru ­
muńskiemu ks. Mikołaiowi, bratu następcy tronu 
Karola. Tak tedy dr. Benesz zdobywa coraz to 
nowych przyjaciół, sojuszników i klientów nad 
morzem’ Bałtyckiem i Inad Adrjatykiem', a z wzro­
kiem utkwionym równocześnie w morze Czarne, 
starając sio wyosobmć i otoczyć Polskę łańcu­
chem, którego klamry zamykać się m ają w Berli­
nie i w Moskwie. Litwa jest spinką, łączącą te 
dwie klamry, ufundowana za pieniądze niemiec­
kie, wypłacone w Kopenhadze Waldemarasowi. 
Czeskie palce już bezceremonialnie za tę spinkę 
chwyciły — i po zmianie rządu w Polsce uzna­
ły, że można 'sobie pozwolić na ujawnienie ce­
lów kutego w H rad czynie łańcucha.

Gen. Szeptycki wycofuje się z rządu Cbjeno-Piasta?
Zmiany to Radzie ministrów-

Warszawa. (Tri. \vl.) (O) Prezes Rady M:n. • zmian personalnych w Radzie ministrów. Prźe- 
p. Wiłoś wraca we czwartek do Warszawy. Powrót dewszystkiem wspominają o możliwości usiąph- 
ten jest w związku z pogłoskami krążącymi w ula gen. Szeptyckiego ministr. spraw -wojsk, 
kuluarach sejmowych, donoszącemi o możliwości I —»■•—

Min* Linde nr/rzuca i  o j  polski.
Oprow adzenie nowego m iernika: f *anfia złotego.

' Warszawa. (Telef.) Kurj. Poranny donosi, że frank złoty, który zastosowano już w projekcie 
minister skarbu Linde wprowadza zamiast dotych I nowej ustawą- o podatku majątkowym 
czas. miernika w złotych polskich nowv miernik: i  — —

Dzisiejszy numer „Kur je ra  Lw ow skiego" zawiera:
Zaczepne przym ierze ezesko-litew slłie 

przeciw P o lseef?)
U jścia cbspresjonizm u (cz. 111.) 
Bolszewiebie eelc i boisz, narzędzia.

Ciężkie oskarżenie Anglji.
Polsita unikatem.
n pomoc dla gimnazjum żółkiewsk. 
P rzem ysł gorzekiiczy w Polsee.
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Ciężkie oskarżenie Anglji.
(e) Ostatnia deklaracja Baldwina w snrawic 

fożwiąź&nia zatargu franc.-niem. o panowanie nad 
Z. Ruhr, wywołała we Francji opinję różnosłow­
ne, jednak z wielką przewagą rezerwy i mądre­
go spokoju. Na gruncie bowiem wszystkich kry- 
it/k, leży mniej lub więcej podkreślona obawa. 
i ż  odpowiedź Anglji na projekt rządu dr." Kutio 
wywoła definitywny rozdział Europy na filofran- 
cuslką j filo niemiecką. To się jednak Tikrywa prze­
ważnie.
. Głosem otwartej krytym- jest oświadczenia po­
tężnego „ Tempera", który otwarcie mówi, iż de 
klaracja Baidwina wywołała we Francji wielkie 
rozczarowanie. Europa spodziewała się rozwiąza­
nia naglących kwestji, określenia sumy jaką Niem­
cy winny zapłacić Anglji i wrcszci; sposobu wydo­
bycia odszkodowań. W miejsce tego, Anglja wzmo­
cniła tylko niemiecki opór. jeżeli baldwin sądzi, 

liż zdoła rozwiązać problem między narodowego 
długu w myśl projektu Bonar Law'a przedstawio­
nego w' styczniu 1923 r. — to zapomniał angielski 
piremier o tern, iż projekt powyższy został od­
rzucony przez wszystkich koaijantów. 
f  Bezpieczeństwo Europ) zależy od terminu, 
w* którym problem Baldwn a zostanie w zupełności 
rozwiązany. Jeżeli się mówi o zwolnieniu z pod 

.okupacji wojskowej pewnych obszarów albo uchy­
leniu zbrojeń, to tak ważnego problemu me czyni 
/się jednak dojrzałym do omawiania.
I Onegddj.sze oświadczenie miało na gloWnym 
celu poruszenie całego świata przeciw Francji. — 
Z chwilą jednak odrodzenia gospodarczej powa­
gi Niemiec, to można być pewnym, iż ^Angba 
zwróci się przeciwko Niemcom, podobnie jak to 
/roniła swego czasu za panowania Wilhelma, 
Angłji zależy na stałem, utrzymywaniu Europy w 
dWóch przeciwnych obozach. Taka. polityka nie 
przeszkodzi jednak francuskiej akcj‘i w Z. Kuhf. 
Polityce rozkładu musi śfę przeciwstawić pofi 
bykę budowania, jedyną, która może przywrócić 
światu ostateczny pokój gospodarczy.

Ciężkie oskarżenia „Matin'a" rzucone Anglji 
w odpowiedzi na — bądź oo bądź — szczery za- 
‘miar zakończenia wojny domuwej franc.-niem, u 
sprawiedliwie tylko będzie mogła odpowiedź An­
glji na propozycje niemieckie.

Bo*s?ewblda cele 
■

i
B0L5ZEWIZM A NARODOWE MNIEJSZOŚCI.

Na czerw cowem plenarnem posiedzeniu m os­
kiewskiego Komintemu wygłosił Zinowjew-Ap- 
fełbaum wielką mowę, w której scharakteryzo­
wał także politykę M iszowi"ów wobec mniejszo­
ści narodowych. Zinowjew mówił z rozbrajającą 
otw arrośiią i szczerością. W państwach w któ­
rych narodowościowe zagadnienia odgrywa po­
ważniejszą rolę i gdzie istnieją między narodo­
wościami tarcia, powinni bolszewicy położenie 
wykorzysrać. Należy drobną burżuazje częścią! 
neutra izować, częścią podburzyć niezadowolo­
nych przeciw Obecnemu stanowi rzeczy, obalić 
przy ich pomocy istni ?jący ustrój ustanowić 
dyktaturę proletarjatu Na poparcie swycn słów 
powołał się Zinowjew na Ukraińców, których 
nacjonalizm wykorzystali bolszewicy w 1917 r. 
przeciw Kiereńskiernu, uznając wzorem* Far/ze- 
szęiw samoistną ukr. narodową republikę; aby 
ją  następnie zagrabić. A" że problem narodowo­
ści '>wy istnieje obecnie także \v Polsce, Jugosła- 
wji, Czechosłowacji, Niemczech, A ngli i osta­
tnio w Belgji, przeto zdaniem Zinówjewa, byłoby 
wskazanym1 wyzyskać tamtejsze tarcia dla ce­
lów bolszewickiej polityki.

Przypuścić należy, że agenci Iii-go interna- 
fcjonahr w Polsce pracują już od dawna wedle 
wśkazań Zinówjewa. W ukrai ńskirr i białoru­
skim, nie mówiąc już o żydowskim ruchu, od­
czuwa się nieraz bolszewickie pociągnięcia. Przy­
kładem niedawne procesy, świętojurski we Lwo­
wie, zakordotu w Łucku, białoruski Baranowa 
d iow. w Grodnie, organizacja miedzy IJkraiń- 
i cami i Białorusinami komjaczejek i kół Zwną- 
!”zku pruletarjatu m iast i wsfi. Ton czasopism 
; stojących ną usługach bolszewizmu nie różni się 
I w* biczem od tonu tik / nacjonalistycznego „Bila“ . 
Agenci bolszewików pracują lepiej od agentów 
Petruszewicza i wykorzystują zręcznie każde po 
ciągnięcie polskiej polityki wobec narodowych 
mniejszości. Dzie;e slg to wszystko pod kierow­
nictwem doświadczonych kierowników, na k ła ­
dem wielkich finansowych sum i cnergji.

Cel taldej pracy jest widoczny i jasny: Wy- 
-woływać wśród narodowych mniejszości nie­
przychylny i wrogi nastrój dla, państwa, wyko­
rzystać ten nastrój w stosownej chwi i przeciw

Polsce, wywo’a.0 przy pomocy niezadowolonych" 
żywiołów przewrót i obwołać w Polsce sowiecką 
republikę, która stałaby się składową częścią 
ros. soc. federacyjnej sowieckiej republiki.

Ci jednak nacjonaliści z pośród nar. m niej­
szości, którzy świadomie czy nie, biorą się na 
bolszewicki haczyk, powinni zrozumieć fdeętej 
bolszewickiej pracy i cel tej rzekome: olircmw 
ich narodowych interesów. Zarazem powinni so 
bie zdać sprawę z tego, co czeka ich Ha wypa­
dek reaizacji sprytnych bolszewickich planów, 
przykład Ukrainy jest pod tym vrzględem osłrze- 
fającem  memento. Ukołysani bolszewickiemu o- 
bietnicami i solennemu zapewnieniami ukr. na- 
cjonaiści poszli gr>eciw Któreńskiemu, który. co 
prawda, nie chciał ich zrozumieć, jednak w krót­
kim czasie doczekali się tego, że ten sam Rakow*- 
ski, który w 1917 r. w imieniu bolszewików pod 
pisywał uznanie niezawisłej ukr. republiki za­
siadł w Kijowie, jako szef radnarkomu i nie 
przebierając w środkactr gnębił wszelki ukr. na­
rodowy ruch i jego kierowników.

Mniejszości narodowe i ich nacjonalizm’ są 
tedy dla bolszewików jedynie pomocniczym środ­
kiem prowadzącym do osiągnięcia celu — dy­
ktatury proletarjatu. Z tą chwihą narodowościo­
wy problem 'dla bolszewików przestaje istnieć, 
bo prawdziwy bolszewicki proietarjusz ojczyzny 
nie posiada, że tak spraw i się m a rzeczywiście, 
o tern świadczy dobitnie ekśpose Zinow jewa. (u)

l i i w  o V wsi;
, . , (Od własnego korespondenta).

s Tarnopol, 15. lipca 1923.
Jak wiadomo rosyjska, a przedewszystkiom 

ukraińska wieś zachowuje się ciągle opornie 
przeciw wszystkim bolszewickim eksperym en­
tom. Dlatego bolszewicy wymyślają ciągle nowe 
sposoby, ażeby ostatecznie wieś opanować i 
przerobić ją  Ina swoj^ kopyto. Obecnie przepro­
wadzają próby z nowym systemem t. zw. „sze- 
fowstwem wsi“ . System ten polega na tem, żc 
każda miejska komjaczejka po a inna objąć sze- 
Bowstwo nad jakąś wsią, wziąć ją pod swoją 
opieko i prowadzić wśród chłopów pracę w bol­
szewickim: duchu.

Po za tem w ltasarniach1 zaprowadzono spe­
cjalne kursy agi batorskie dla młodzieży, poebo-

BRUNO JASIEŃSKI,

P o t e s f a s  c l a u i a r o .
(D okończenia).

Poszedł nago do izakrystji i po .chwili wró­
cił stamtąd, niosąc młotek, gwoździe i obcęgi.

Potem wlazł na parapet niszy i obcęgami 
zaczął wyrywać ćwioki, przymocowujące Chry­
stusa.

Ćwieki od starości wrosły Ju ż  w drzewo 
i nie puszczały.

Szamotał się z nimi długo, krew ściekała 
mu z ust na podłogę, zbierając się w  dużą czar­
ną kałużę

Wreszcie puściły.
Gdy wyjął trzeci zdjął Chrystusa i położył 

go na ziemi.
Ciężk1 był jak z ołowiu, a wystające drzaz­

gi pokrwawiły mu ręce.
W tedy podniósł młotek i gwoździe i jeszcze 

baz wlazł do niszy, a  umieściwszy lewą ręka 
tam, gdzie umieszczona była poprzednio ręka 
Chrystusa przytknął do niej gwóźdź i przytrzy­
m ując go zakrzywionymi palcami, uderzy! miod­
kiem.

Skręcił sie z bólu ale bił jeszcze i jeszcze 
j)óki gwóźdź po łeb nie zniknął w przegubie.

Wtedy nagle krew rzuciła mu się ustami 
i  zawisł na przygwożdżonej ręce ziejący i 
siny, -...

■ ?S. *■ S - ' S. -■ ■■ • - - ■ ł,
Kiedy chłop c z e k a ją c y  na dworze, Zaczął 

a g  jaż me&o&oać i ppnownie pukać do plebanji,

zcbaczył księdza, wychodzącego z kościoła w 
kapturze nasuniętym na oczy.

Pomógł mu wsiąść n a  wóz.
Deszcz lal jak z cebra.
Do położnicy okazało się dosyć daleko.
Kiedy przyjechali było już dobrze po pół­

nocy.
W komorze na  łóżku dogorywała baba.
Oddyenała już ciężko i z trudem chwytała 

powietrze.
Ksiądz m usiał, się nachylić do sennych ust, 

aby coś usłyszeć.
...zeszłej iesteni... W icek—  mąż... wróci* 

z wojska... m iałam dziecko z Józkiem... kocha­
liśmy się... tam... za stodołą.:, z Józkiem... sie- 
ki-rą... aaa... — skomlała baba.

Żałujesz za grzech ? — pytał kf iądz.
— Juści... wiem, że grzych... mężri zabić... 

powinie... ale żałować nie żałuję... Bił mnie zaw- 
dy... katował... słowa dobrego nie dał...

— Skoro nie masz skruchy, kobieto, jakiż 
twój grzech? Odejdź w pokoju.

Baba patrzyła w księdza szeroko rozwarte- 
mi oczami.

Po chwili zaczęła skomteć.
— Jakto... tak... przez odpuszczenia... na 

potępienie wieczne... o Jezu... dyć zmiłujcie si<̂ ... 
bił mnie... ja nie wino watą... o Jezu...

— Powiadam ci, kobieto, jakiż grzech twój, 
skoro skruchy po nim me masz. Odejdź w po­
koju.

A"Ie baba uczepi la się ręki księdza i z prze­
rażeniem wpatrywała się w niego.

...Na sąd Boży idę... jakto... . tak. przez 
odpuszczenia... dyciem krześcijanka... odpuść­
cie... dyć  um ieram '-

, Otworzyły się drzwi i wszedł nimi blady, 
przystojny chłop z latającemi oczami.

Widać było, że słuchał wszystkiego pode 
drzwiami.

— Ona nie winowata, ja  wino waty — pod­
szedł do księdza. — Umierającej nie odpuści­
cie? Widzicie — odchodzi...

— Powiadam wam. ludzie coż za grzech 
wasz, skoro skruchy po nim nie macie. Odejdź 
z Panem.

Wtedy chłop podszedł do księ lza  i wziął 
go łapami za ramiona, ale w tej chwili upadł 
jak rażony piorunem'. ,

Ksiądz wyszedł, 
laboga... przez . odpuszczenie... laboga — 

konała baba.
9. -1 > W:

Gdy nazajutrz rano dziad kościelny poszedł 
do kościoła zapalać świece, wybiegł z niego 
ze strasznym krzykiem i pognał ku wsi, wyma­
chując rękami.

Niczego nie można było się od niego do- 
v iedzieć.

Krzyczał tylko strasznie i wymachiwał rę­
kami w  stronę kościoła.

Zebrała cię gromada gospodarzy i poszli 
za nim.

W krucbcie na krzyżu we wnęce, z im iast 
Chrystusa, przybity za jedną rękę wisiał ksiądz 
zupełnie nagi, siny i skurczony.

Z ust zwieszały mu się. sople skrzepłej krwi, 
którą zaćblustana była cała podłoga.

Na ziemi obok krzyża leżały: młotek, gwoź­
dzie i obcęgi.

Drewnianego Chrystusa nigdzie nie znale­
ziono. - i '
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Groźba noiDKf kląski.
i W rz a w a . (Teł. \ył.) Korespondent paryski 
„Kurjera Porannego" donosi:

Z miarodajnych kół par.ameniarnych, zbliżo­
nych do Quai dnjkś^y dowiadujemy się, że obe­
cny pobyt Benesza w Paryżfuj i (wyjazkj do Londynu 
i Brukseli oraz zapowiedziany przyjazd do Paryża 
Massaiiyka, mają głównie na celu zapewnienie wy­
boru Czechosłowacji do Rady Ligi na 'sesji je­
siennej. Stało się to możliwem dopiero teraz, — 
dzięki skompromitowaniu polityki zagranicznej p. 
Seydy.

W marcu roku bież., po uchwale Rady am­
basadorów, uznającej granice Polski, ministr. A. 
Skrzyński za swej bytności w Paryżu i Londynie 
postawu kandydaturę Polski do Rady Ligi. — 
Wówczas kandydatura Polski była zapewniona. — 
Dopiero utrata prestiżu przez nowy rząd' polski i 
głośne porażki p. Seydy podkopały kandydaturę 
Polski i otworzyły szanse Czechosłowacji.

Brutalny atak Benesza w ,,'C;eskiem Słowie", 
oskarżający Polskę o złe traktowanie mniejszości, 
był przebiegłym manewrem na zaszkodzenie kandy­
daturze Polski do Rady "Ligi, opiekuj ącęnj sij 
właśnie mniejszościam..

Akcja nowego ministra spraw zagranicznych 
w sprawach gdańskich zakończyła się zupełną — 
klęską i podkopała do reszty szanse wyboru Pol­
ski do Rady łyp .

Życzliwe Potece koła ubolewają* że tym spo 
sobe.n z winy obecnego k«rsu polityki Polski w 
Radzie LRń już na jesieni zasiądzie przedstawiciel

Czechosłowacji a zapeWne i Niemiec, wtedy1 gdy 
Polska zainteresowana w Lidze dozna niepoweto­
wanej klęski, pozostając poza Ligą na przeciąg có! 
najmniej kilku iat.

AGITACJA LITEWSKA PRZĘDZIW UDZIAŁOWI 
POLSKI W RADZIE PORTU KŁAJPEDY,

Kowno. (PAT). W związku z p« rtiaktacjami 
odbywającemu się obecnie w Paryżu w sprawie 
Kłajpedy, na całej Litwie odbywają się inmme 
wiece, domagające się odrzucenia wszelkich wa­
runków, które mogłyby ograniczyć suwerenność 
państwową Litwy. Wisae noszą charakter anty­
polski, a rezolucje wypowiadają się przeciwko 
jakimkolwiek przywilejom dla Polski w obwodzie 
Kłajpedy.

Warszawa. (AW). Litwini proponowali w 
Paryżu aby w miejsce Polski wszedł do rady, 
portu przedstawiciel Francji.

( UMIZGI BENESZA.
f Warszawa. (Telef.) Do Kurj. Por. telegrafu­
ją z Paryża:
i '  Bezpośrednio po swym powrocie z Londynu 
dr. Benesz przyjęty został na długą konferencję 
przez prezydenta rzeczy pospolitej Milleranda. — 
Benesz wręczył Millerandowi wielki krzyż orderu 
białego lwa, Bezpośrednio po tern przyjął Mi Ile- 
rand rumuńskiego min.. Bratianu, który również 
niedawno przybył z Londynu.

Porozumienie między Turcję p aljaife;; os-ępęfe.
Podpisanie pokoju nastąpi około 23. bm.

liżącej" ze wsi. W ren sposób spodziewają się 
dostać bolszewicy bezpłatnych, a wykształco­
nych agitatorów, którzy po ukończeniu służby 
wojskowej i po powrocie na wie.5 będą praco­
wać dla sowietów przedewszystkiem wśród pod- 
rastającej triłodzieży.

Oba jednak sposoby te zawodzą. Wieś riie 
życzy, sobie opiekunów i z nieproszonymi sze­
fami" postępuje iCizęsto bardzo niegościnnie. Co 
zaś do krasnoarmiejców, to sam pobyt w czerwo­
nej kasam i Musi wyleczyć każdego z wszel­
kich sympatji de bolszewickich itopji. Bolszewicy 
Wsi Inigdy nie izdołają opanować i ta  wieś będzie 
kiedyś ich katastrofą. / .

«—- -.»»——-

Z Rosji sowieckiej.
WYWOŻĄ OSTATNI KĘS CHLEBA.

(u) Od 1. m ai ca do 16. czerwca wywieziono 
ogółem z portów' Czarnego morza zagranicę 
'4,900.000 pudów ziarna. W, tym celu wynajęli 
bolszewicy 26 parowców. Zagranicą będzie o- 
twarte biuro dla sprzedaży rosyjskiego zboża. 
Centrala tego handlu będzie naturalnie u ,p rzy ­
jaciół" w  Hamburgu.

ZMIANY W SOWIECKIEJ DYPLOMACJI.
Rakowski został politycznym i handlo­

wym przedstawicielem sowietów w Anglji. Bol­
szewicy zamierzają utworzyć stałą sowiecką ńii- 
sję przy Watykanie. Kandydatem na tą posadę 
jest były wyższy prokurator synodu za czasów 
Kierońskiego Włodzimierz Lwow.

SOWIECKI BUDŻET.
„Kuskulta“ podaje, że budżet sowi ocla na 

1923—24 rok wynosi w rozchodach 1,650.000.000 
złotych rubli. W budżetowym roku 1922/23 len 
budżet Wynosił tylko 1.100.000.000  zł. rubli. Nie­
wiadomo tylko, skąd się na tę sumę weźmie po­
krycie.

* . \  A  . ... --V - - ^

POWRÓT GENERAŁÓW CARSKICH DO 5 0  W- 
DEPII.

Wrócili do sowaepji i ofiarowali bolszewi­
k a  swe usługi dawni carscy generałowie Mu- 
rawjew i Preobrażeńskij.

UJŚCIA EKSPRESJONIZMU.'
(z powodu wystawy dzieł pp. Hryfikowskiego, 
Matusiaka I Raaniokicgo w Towarz. Przyj. Sztuk 

Pięknych.)
HI

Jakkolwiek ewolucja stylu widoczna iest u 
wszystkich trzech artystów, jednak radykalnej 
przemianie uległ jedynie p. Radnicki. Poszedł 
silnie na prawo. Z dawnego abstrakcjonisty stał 
się realistą. Ale ten okres burzy i naporu prze­
minął nie tylko u niego. Przeminął on już wo- 
góle i w  Sztuce zachodniej i u nas. Nie wspo­
minam;'’ o Matusiakn, który nawet w okresie ku- 
bistycznym swej twórczości m iał silne poczucie 
rzeczywistości. -— Ale cała współczesna, młoda 
sztuka polska, polski ehspresjoniTm (iiie Jylko 
ów etykiefalny, znany pod nazwą 'formizmu'), 
którego przedstawiciele zrzeszyli się w towarzy-* 
rzystwie artystycznem „Rytm", konkurującem 
poważnie ze „Sztuką" krakowską - ^  posiada, 
przy ogólnych założeniach ekspresjonistycznych, 
oblicze, któro się zwraca ku rzeczywistości, — 
Szeroki ogół, dla którego ekspresjonizm, to sy- 
nomim wykrz; vuonej gęby, zniekształconej po­
staci, zawiłego rebusu — nie zdaje sobie jeszcze 
sprawyS'żo Borowski, Koguski. Skoczylas, "Wą­
sowicz, Zawadowski, Lak, Pankiewicz dzisiej­
szy — to polski ekspresjonizm I to jest sztuka 
dzisiejsza — a poza nią istnieją jedynie m aru­
derzy impresjonizmu lub przedimpresjonistyczne- 
go nahiraUzmu. My nie uświadamianie sobie je ­
szcze. jak bardzo ekspresjoninn wnikł v | |  wszy­
stkie pory naszej kultury współczesnej. Nic dzi­
wnego — wszak żyieray w nim. Wdziera się on 
powoli we wszystkie dziedziny naszego życia i

Lozanna. (PAT). Porozumienie osiągnięte 
wczoraj w nocy między aljantami, a Turcją, do­
tyczy następujących spraw : 1) aljanci mają p ra­
wo w razić (potrzeby zatrzymać na wodach tu ­
reckich po jednym krążowniku i po 2 torpedow­
ce aż do końca grudnia b. r. Jeżeli konwencja 
w sprawie cieśnin do tego terminu nie zostanie 
ratyfikowana, to układ ten bętjzie uważany za 
rozwiązany.

Porozumienie w sprawie tureckich terenów

je onanowuje: modę, która jest przecież jedynie 
tylko wyrazem tego, jak pragniemy się poruszać, 
sztukę zdobniczą ''zdobnictwo książkowe) i wiele 

' innych dziedzin. Coraz częściej dziś spostrzec, 
można za. wystawą księgarską, ozdobę, okładki 
książek w duchu nowej sztuki, czy to będńe 
„Pani"* miesięcznik poświęcony modzie, czv no­
wy utwór powieściowy. A nauki hr. de la Feron- 
ni-we ze „Szkoły kokot", polecającego swym 
nadobnym uczenicom rytmiczny chód i równo­
czesne oparcie dłoni, nie jak dawniej, w zagię­
ciach bioder, ale poniżej, w okolicy ud, wyda­
dzą się mniej śmieszne, jeśli sobie upTzyteanni- 
my że kieruje się on Tu zanimrem złagodzenia 
kanciastości sylwety i izryimizo wania wszystkich 
linji Ciała, 'by W ten sposób w jego układ wpro­
wadzić harmonijny ład.

Ale wróćmy do naszych artystów.
P. Frynkowski, jeden z pierwszych for­

mistów polskich, znany z poprzednich wystaw z 
licznych kompozycji figuralnych, wystawił obe­
cnie przeważnie pejsaże i to jest dziedzina, w 
której się indywidualność jego wypowiada naj­
pełniej.

Przeżywa przyrodę jako całość, jako coś bez­
względnego, niezmiennego, rieza^żnego od w a­
runków atmosferycznych. Wieje z tych krajo­
brazów pev.ien chłód objektywności, jakby sto­
sunek poznawczy do świata. Dzieli go od przy­
rody pewna odległość przeżycia, "która śie wy­
raża nawet w technice. Forma "krajobrazów o- 
lejnych p. Hryńkowskiego jest niewątpliwie no­
woczesna ale to ł jeżyk dziś już wspólny, zbio­
rowy. Mimo na.txt doskonałości technicznej wy-, 
daje się on nam zimnym i iezosobistym, i nie 
budzi w widzu o ‘dźwięku uczuciowego.

O wiele ciekawsze są natomiast jego krajo-

naflowych nie nastąpiło 'Natomiast delegacja 
Anglji ograniczyła się do złożenia oświadczenia, 
że zastrzega sobie prawo występowania w obro­
nie1 interesów tureckich terenów naftowych. — 
W ten sposób doszło do definitywnego układu, 
który na końoowem pRnam em  posiedzeniu trze­
ciej komisji będzie oficjalnie potwierdzony. Pod­
pisanie ma nastąpić z początkiem tygodnia, pra­
wdopodobnie we wtorek.

brązy akwarelowe. Prawdziwa;rozkosz dla oka. 
W nich zdaje się p. Hryńkowsfci osiągać najwyż­
szy wyraz swej sztuki. .Test w nich formistą, 
wiemy swej tradycji. Oczywiście formizm to 
nie doktrynerski rewolucyjny, lecz zupełnie nie­
winny, strawny dla każdego. Co p. Hrynkowski 
dał w swych krajobrazach akwarelowych było 
naprawdę doskonale i dziwić się tylko należy, 
że nie znalazły one zi pełnie nabywcy.

Cechuje je prymitywizm artystyczny — yi- 
proszczenia barw i form. Pragnąc przezwyciężyć 
-chaos zjawisk, sprowadza je p. Hryńk-owski 
do elementarnych fonu, podkreślając zawsze 
istotny charakter przedmiotu i w tein tkwi eks 
pręsjonizm tych form. Zygzakowatą Jinją po­
szarpana sylweta krzewu, mówi innym językiem, 
aniże.Ii spokojna sylweta drzewa, którego korona 
ujęta iest w kształt gruszki. Prymitywizm ar- 
tyytyczny przebija się też w  barwach, prostych, a 
przwtem niezmiernie subtelnych. Barwy te po­
siadają charakter nawskróś idealny; nie będąc 
barwami lokalnemi przedmiotów nie określają 
też ich materjałnej struktury, żyją żyćiem odrę- 
bnein Sio 'tileżnem  od nich. Świat, to ■Fdematerja- 
lizowany, objaw iający się jedynie zap m ocą bar­
wy — wypromieniowany mocą wyobraźni twór­
czej.

Figuralne i portretowe kompozycje p. Ma- 
tueiaka w porównaniu z pracami z ubiegłego 
roku odznaczają się dojrzałością i ^potęgowa­
niem wyrazu artystycznego. Walory techniczne, 
■które jeszcze w ubiegłym r-oku miały coś ze szko­
ły, dziś w zupełności są przetopione na czyste 
walory artystyczne. Podziwiać należy u p. Ma- 
tusiak i bogactwo inwencji twórczej. On nie 
powtórzy jnigdy tego 'samego motwwtu, jest -zawsze 
świeżym, bezpośrednim, żywiołowym, a we
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fi. grupa SfeiiMiego łączy się z Piasfein,
Warszawa. (Tel. wl.) (G) W niedzielę odbył 

Śję zjazd stronnistwa Narodowego Zjednoczenia 
Ludowego (dawna grupa Skusk ego). Przedmio- 
'■fiem, obrad' była 'kwestja połączenia się yŃar. Zj. 
Lud. z Piastem. Obradom przewodniczył p. Brzo­
stowski były poseł z Wilna. Sprawy połączenia 
referował p. Skulski, który 'wypowiedział się bez­
względnie-..za połączeniem N. Zj. L. z Piastem na 
podstawie dotychczas prowadzon>ch rokowań. — 
2 zastrzeżeniem wystąpił ks. Biiziński jedyny w!a- 

(jściwy p-rzeds.ta\ric:.el ruchu ludowego w NZL., 1 tó-

t Warszawa. (PAT.) Do Warszawy przybyli — 
'Wczoraj min. pracy St. jednoczonych Ameryki p łn. 
,p. James j. Davis w towarzystwie posła na sejm 
amerykański, p. Asvclla. Celem przybycia gości 
(jest kvestja emigracja z Europy do Ameryki. — 
Alają nastąpić ułatwienia z emigracji do Ame­
ryki dla robotników rolnych i robotników facho-

ry nie występuje wcale przeciw połączeniu się 
tych dwóch stronnictw, jednak uważa, że nie wy­
tworzono dostatecznej pods awy programowej, zaś 
rezultatem dyskusji, która wywiązała się na tle 
tego punktu widzenia ks. Blizińskiego, było po­
wstanie specjalnej komisji dla przeprowadzenia 
dalszych rokowań z Piastem. W związku z tą wia­
domością? wyłania się fakt, że rokowania Piasta 
z p. Skulskim mają łączność z tym punktem pa­
ktu chjeno-piastow'skiego, w którym jest mowa 
o ewentualnej przyszłłej akcji wyborczej.

grantów. Po odbytych konferencjach z przedstawi­
cielami poselstwa i konsulatu a necykańskiego go­
ście o godz. 10 wieczorem opuścili Warszawę u- 
daj-ąc się do Berlina skąd nastąpi odjazd do A- 
meryki.

5) Sprawa komisji budżetowej i rolnej w 
przedm iocie ustawy o przyznanie kredytu 1.0 
mil jonów marek na pomoc rolną w roku bież.

6 ) Sprawa komisji budżetowej, o projekcie 
ustawy !v przedmiocie uposażenia urzędników, 
fuinkcjonarjuszy i wojska.

-—-■*11—
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< DANINA MAJĄTKOWA.
< Warszawa. (AW.) W projekcie ustawy o po­
datku majątkowym poczynił rząd pewne popraw­
ki. Zasadnicze zmiany dotyczą artykułu I, który 
obecnie brzmieć będzie jak następuje: „Na ce'e 
związane z naprawą skarbu. Rzpltej będżle pobie­
rana danina wciągu lat 5-ciu, poczynając od r. 
1924 aż do końca 1928 w 10 ratach półrocznych 
w ogólnej sumie równającej się wartości 1 mi- 
ljarda franków złotych".

maatyezności mazurskiej
JT. Itailuickr, jakby chcąc przekonać w ąt­

piących, że rzemiosło malarskie znakomicie o- 
pAnował, 'dal ki ks rzeczy w duchu haturaiisiy-. 
ćznym (martwa natura w tonacji zó?tawdj, por­
tret kobiety ujęty z tyłu). Ńfe wątpimy, £e }:a nie 
tó^ otrzymał srebrny medal A kadem ji'krakow ­
skiej w ostatnim roku szkolnym. Ale nie w nich 
spoczywa istota sztuki ftadnickiego. Są to ra ­
czej v£o skona i-e studja akademicki^. Siła Rudni­
ckiego objawia się gdzieindziej, w martwych przy 
rodach, która żyją życiem Tmchowym jakbyyw 
mistycznej ;akiejś przestrzeni. Podziwiać należy, 
jlak Radnicki unika1'ąc sztafażu w komponowaniu 
tła  (r,p. draperji), wypełnia je ową przestrzenią, 
którą nazwaliśmy mistyczną, tak jest nieokreślo­
na. a  która wibruje sr etanom i pofvskami, pełna 
nieuchwytnych zarysów jakicłiś nieokreślonych 
istot. W tern uduchowieniu wszystkiego czego 
się dotknąć pedzlem leży siła  Radnickiego.

Przypomniimv sobie autoportret, który prze­
kuwał nasz wzrok fascynującą wprost siłą, woli 
i energją. W jego spokojnym spojrzeniu, ukrywa 
się potęga, która zda się mu płynąć nie z tego 
świata

Głębia i siła to istotno rysy sztuki Radni- 
c,kiego.

Przez osiedlenie się u nas obu artystów 
Matildiaka i ] tadniokłego miasto nasze zyskuje 
siły artystyczne, które łącznie z Sichulskim stw a­
rzają środowisko artystyczne, godne (jeśli nie 
co do ilości, to co do jakości) innych polskich 
środo wi sk artystycznych.

Wk2d /» tau  Ter-ląckl.

Sprawy polskie.
B. PREMIER GEN. SIKORSKI ZAPROSZONY 
.( DO ANGJI.

Warszawa, (PAT ) „Kurjcr Fo’ski" dowiaduje1 
się, że attache wojskowy poselstwa ang elskiego 
przed wyjazdem gen. Sikorskiego złożył b. jj-re ■ 
jnjerowi wizytę w imieniu szefa sztabu angiel­
skiego Lorda Cavan? i jego ma1 żonki ponowił 
zaproszenie gen. Sikorskiego do Anglj1'

MIN. KIERNIK PRZYPOMNIAŁ SO BE 12 WY­
PADA Z W AL.CZ AĆ DROŻYZNĘ

( Warszawa. (PAT.) Wbrew pierwotnemu p ro ­
jektowi przeniesienia nadzwyczajnego komisarjatu-' 
do wałki z drożyzną z min. spraw wewn. z powro­
tem do min. skarbu, nadzwyczajny koniisarjat zo­
stanie przy min. spraw jwęwn. W  najbliższych 
dniach -ma nastąpić nominacja komisarza dla zwal­
czania drożyzny.

PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ.
a Warszawa. (AW.) Państwowa Rada kolejowa 
wypowiedziała się za- powyżką taryfy osobowej na 
kolejach państwowych od 1 sierpnia br. o 33 
pól proc. zaś taryfy towarowej od1 15 Sierpnia
0 100 proc. Uchwała Rady kolejowej będą rozpa­
trywane jeszcze na posiedzeniu Raay A.inirtróv.

P. NAIANSON JUŻ URZĘDUJE W ENDECKIM 
GABINECIE.

Warszawa. (AW). Nowo mianowany szef 
wydziału prasowego M. S. Zagr. p. Ńatanson 
Stefan objął już urzędowanie.
jSPRAWA UPOSAŻENIA FUNKCJONARJUSZY
1 PAŃSTWOWYCH
( Warszawa. (Pat.) Sejmowa komisja budżetowa 
rozpatrywała w d'. c. projekt usławy o uposażeniu 
funkcjo narj us-zy państw, i przyjęła ,art. od 50—57. 
Zakończono w ten s-pesób rożdziął traktujący o 
ptócach nauczycieli i o płacach wojskowych. Dziś 
ukończone zostanie dirugi-e czytanie projektu usta 
wy a jutro odbędzie się trzecie ćżytanie poCzem 

;komisja przystąpi do projektu ustawy o uposażeniu 
sędziów. Na jutrzejszem posiedzeniu komisji obe­
cni będą przedstawiciele centralnego związku pra­
cowników pa ń stwo wy c h.

Ze spraw ukraińskich.
(u) Upaństwowienie u kr. gimnazjum w Dolinie.

Zamknięte w jesieni ukr. pryw. gimnazjum' 
w Dolinie, ma być dzięki interwencji ukr. gal.: 
klubu wedle zapewnień min. Gląbińskiego upań­
stwowione, o ile odpowie ustawowym wy­
mogom co do lokalu, nauczycielskich sił itd.

(u) Wiec posła ks. llkowa odbył się dnia 
9. hm. w sali miejscowego ^Sokola* w Dolinie. 
Przewodniczył adwokat dr. S. Daniłowićz. VViec 
po wysłuchaniu referatu ks. IlkoWa, uchwalił 
m u wotum zaufania, poeżcin pGSeł lików udał 
się z chłopska delegacją do sUrosty, celem 
przedsiawienia mu różhych zażaleń i życzeń.

(u) Ukraiński ludowy szpital ma być 
wkrótce wybudowany we Lwowie, będzie to 
jednak raczej klinika, na której będą uczyć 
się studenci tz. ukr. tajnego uniwersytetu. Ńa 
cele budowy zebrano dotychczas ogółem 1 dolar, 
500 lirów, 1600 kor. cz. i 10,734.0()0 mp.

(u) Kooperatywa „Ukraiński teatr" ufcon- 
stytowaia się ostatecznie we Lwowie, wybie­
rając Swoim przewodniczącym dyr. Michała 
Hałuszczyńskiego. Kooperatywa ta m a ółRąć 
całośe teatralnych Spraw w Polsce, a przede- 
\vszystkiem przystąpić dó budowy ukr. teatru 
we Lwowie na należącym teatralnego funduszu 
placu na rogu ulic Sapiehy i Sykstuskiej.

Dotychczas przystąpiło do kooperatywy 
307 członków z udziałami po 3UO.OJO mp. 
Między założycielami figuruje także met rop. 
Szeptycki.

Ż -rządu SSSR. Rada komisarzy ludowych re­
publik sowieckich mianowała swoim przedstawicie­
lem pełnomocnym we Włoszech p. jordańskiego,, 
j Przedstawiciel białorust :ej republiki w Mo­
skwie wręczył polskiemu postowi notę zawiadamia­
jącą o wstąpieniu1 republiki białoruskiej db związ­
ków ^jalistyjcznych pqp|ublik, i, ■ i.

Warszawa, (Tel. wł.). (G). We -czwartek id- 
będzij su; posiedzenie Konwencji Seniorów przy 

, udziale p. Rataja, który jutro wraca do stolicy. 
Przedmiotem obrad będzie pian prac. nadchodzą­
cej sesji sejmowej, wyznaczonej ha 23. bm. Na 
porządku dziennym teg-o posiedzenia są wyzna­
czone następujące punkty:

1) Czyi ani e ustawy o prowizorjum budżeto- 
Kffli r:a czas od 1. lipca do 30 września.

2) Czytanie projektu zmian z postanowień 
Ustawy z dnia 17. lutego 1922 o organizacji 
władz dyscyplinarnych i postępowaniu dyscrpli- 
narnem przeciw funkcjonariuszom państwowym. I

3) Czytani > usłąwy o opibce społecznej.
4) Sprawozdanie komisji rolnej o zapropo­

nowanych przez senat poprawkach do ustawy 
w przedmiocie upoważnienia osób uprawiają 
jcych działki ziemi Ina cudzych gruntach, do tym- 
czasowegu dalszego użytku.

(1.746—1828). Można, z ca łą  świadomością ta ­
kiej przesady, określić p. Matusiaka jako malarza 
g-estu faktycznego. Jest, w tym geście coś z ,ro-

wszystkiem przejawia się jego odrębność indy­
widualna. Portret damy w czerwonych rękawicz­
kach jest cackiem kompozycyjnem w doćhu ku- 
bistycznym, gdzie posiać poddana "dyscyplinie 
geometrycznej, traktowana jest jak ornament. 
Portret młodej kobiety w niebieskim kapeluszu 
ujęty w . rytmiczny układ fałdów, działa sub­
telnym wyrazem, pełnym sentymentu. Portret 
p. P. -cechuje pr.sestylizowaaie postaci w kie­
runku brula ności Karton dekoracyjny „Ostatnia 
elekcja" odsłania nam jp. Matusiaka iako zdol­
nego dekoratora. Dysonansowe skłócenie żywio- 
łow podnieca tu i przykuwa.

Barwy p. Matusiaka posiadają "coś z ży- 
v,iotowej pierwotnnści, są silną, elementarną 
podnietą wzrokow ą. ?

Przeważają barwy niezłożone (cynober, ko- 
ła lt, zialeń grynszpamowa). Żywiołowość techniki 
dochodzi d-o szczytu w „ostatniej elekcji", gdzie 
użyci1 barw spirytusowych, niezmiernie szybko 
wys-ehającech, nakazuje błyskawiczną wprost 
pośpiiszność. W „Pojedynku" natomiast przyci­
sza 1 iarwy, stwarza jakby monochromię, na plan 
pierwszy wysuwając wartości przestrzenne.

Specyficzny rys sztuki Matusiaka tkw i w 
jej charakterze motorycznym. .Już w ubiegłym 
iroku zwróciliśmy uwagę na  tę j°j cechę. Dy* 
namikaf ciała ludzkiego, oto motyw który się 
przewija przez cala jego twórczość. W yraża się 
ona najczęściej w odruchowym geście, który 
przez suggestję i n a u  się udziela, wywołując 
'inerwacje ruchowe. My czujemy i przeżywamy 
dynamikę ciała tych postaci, (Rysunki do powie­
ści Sienkiewicza, portret śp. Dołożą 'Aptomewi- 
iCiza, Konfederaci narscy i  Ostatnie! elekcji, Po­
jedynek) którą to właściwością przypomina Ma- 
tasiak wieikiógjo hiszpiańskiego mtajanza Goyę

i S p r a r a a  ■ ł a t a r i a r i a  e m f g r a c H  d i  S m e r y M .
wych, obostrzenia zaś dla innych kategorji emi-

Program prac Sejmu
W DN. 23. bm.
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" w  sali ratuszowej odbyło się 16 hm. zgroma­
dzenie reprezentantów obywatelstwa lwowskiego, 
ceiem ustalenia programu przyjęcia marsz. P ił­
sudskiego, który przybędzie do Lwowa na zjazd 
b. legjonistów, w sobotę 4 sierpnia rano i zaba i 
w naszem mieście przez 3 dni. Po zagajeniu zgro­
madzenia przez posła p. Śliwińskiego uchwalono 
po referacie p Szczerskr-go następujący program, 
zjazdu
[ W sobotę 4 sierpnia powitanie marszałka na 
'dworcu o gudz. 8 rano, przyjmowanie przez cały 
dzień delegacji, raut w ratuszu. W niedzielę 5 
sierpnia o godz. 10 rano nabożeństwo na Cytadeli 
z kazaniom ks. biskupa Bandurskiego, o godz. 
11 otwarcie Zjazdu w ratuszu, o godz. 2 obiad 
w restauracji na. pl. Powystawowym dla b. legjo­
nistów i przedstawicieli miasta, o godz. 4 hołd 
oblrońoom Lwowa na cmentarzu, o godz. 7 pół. 
akademja w teatrze, złożona z przemówienia An 
dfzeją. Struga, produkcji muzycznych i „Warsza­
wianki"; w poniedziałek 6 sierpnia obrady Zjazdu1 
pod nirzew odnictwem Piłsudskiego.

Po uchwaleniu programu zjazdu wybrano ko­
mitet, który zajmie się przyjęciem marsz. Piłsud­
skiego we i wowie. .,

Uroczyste otwarcie obczu 
strzeleckiego r  Brzeźanach.

, (Korespondencja „Kurjera Iwow.")
"Bz żany, 16 lipca.

~ ’ W ni< dzielę dnia 15 lipica br odbyło się 
W Brzeżanach uroczyste otwarcie obozu strzelec­
kiego okręgu lwowskiego Związku strzeleckiego. 
Obóz liczy z górą 60-ciu uczestników — kandy­
datów na instruktruktorów przysp rezerw. Uro­
czystość ro7|j|gpzęła nisza w .  po!'qwa, poczem wy­
głosił okolicznościowe 'kazanie kapelan 51 pp. —■ 
Następnie przemawiali Dwea 12 dyw. picch. Ge­
neral Januszajtis jako reprezentant dcy OK VI. 
podkreślając dobitnie' wielkie^znaczenie pracy — 
przysp. rezerw dla dobra państwa o raz członek 
Zarządu Obwodu Zw. Strzel. w Erzeżanjach oi>; 
Kozicki, który dziękował w gorących słowach wła­
dzom wojskowym za urządzenie powy ższego obo1- 
Zu i apelował dó strzelców—uGzcstnikó'* obozu, 
by wierni swej tradycji pracowali wytrwale i z 
wielkiem powodzeniem dla chwały Ojczyzny. — 
Z koiei odbyła się defilada strzelcóiw i oddziałów 
wojskowych 51 pp. przed generałem Janus <aj li­
sem i reprezentantami miejscowych władz admi­
nistracyjnych i organizacji społecznych oraz li­
cznie zebranej publiczności. — Jednoczesn e o godz. 
12-t.tj prżedp. odbył się poranek dla strzelców i 
szeregowych 51 pp. w gmachu Sokoła. Natomiast 
wifcfczOrem miejscowe -kółko amatorskie Zw. Strz. 
Wystawiło Sztukę ludową w 4 aktach Sewera pą.: 
„Ula św. Ziemi". Po przedstawieniu zabawa tane­
czna, która przeciągnęli?się do rana, zakończyła 
całość uroczystości. Szczególne podziękowanie na­
leży Śię d-cy 51 pp. ppulk. Celińskiemu, kmdwi 
obdzu porucznikowi Kuliczicowskiemu i Zarządo­
wi cbm du  Zw. Stjrz. w  Brzezanach za troskliwe 
zajęcie się obozem i poniesiony trud przy orga­
nizowaniu uroczystości otwarcia obozu, 

fct Podkreślić trzeba, że rzekomo narodowa inte­
ligencja zgrupowana w Chjćnie osteniacyjn.e sa­
botowała uroczystość, 'dając jeszcze jeden więcej 
i. ddwodów swej zaściankowej głupoty. — W  za­
kończeniu należy nadmienić, że jeSt to już trzeci 
z kolei obóz strzelecki okręgu lwowskiego instruk­
torów przysp. rezerw.

Pols&a unikatem.
ł^AW-T W AESTRJI CENY SPADAJĄ,

W POLSCE ROSNĄ,
Indeks drożyźuiany w Austrji spadł w o- 

statftim miesiącu o 5 procent A w Polsce — 
pod rządami eh jeny, która zapowiadała przy 
wyborach gwałtowną zniżkę cen na wypadek 
swego zwycięstwa i doj'ścia do władzy, ceny 
TOsmi jąk na drożdżach

Z tczdrig .
TEATR MAŁY: „CIEmNA PLAMA", komedja

w 3 aktach Kadelburga.
Kiczem jest arystokracja, niczem przesądy 

społeczne, rodowe, rasowe, wobec istotnej w ar­
tości człowieka, jego uczucia i jego prawości. 
Tej wcaie oc.zyvdgtej tezy broni •staroświecka 
iroclie racz*  farsa niż. komedja p. Kadelburga, 
rzecz w miarę poczciwa i w miarę zręczna.

Grano ją  w sposób niewyrównany i nieshar- 
monizowany, bez dostatecznego nawet pamięcio­
wego opanowania. Jednolitość tonu, kultura cha­
rakteryzowaniu postaci są konieczne nawet w 
farsie. Charakterystyczne epizody'są jednym ze 
sprawdzianów kultury każdego teatru. W teatrzt 
twórczym na miarę stotoem ą typy i postacie 
czerpie się z bezpośredniej obserwacji życia, a 
retdizuje się je subtelnymi, delikatnymi rysami. 
Teatr prowincjonalny charakterystyczne swe po­
s iąd ę  czerpie nie z życia, lecz z rekwizytorni 
utartych szablonów, a  aktorzy charakterystyczni 
używają rysów jak najgrubszych, jak naibardziej 
podkreślonych, a  wskutek tego krzykliwych i 
monotonnych.

Pod tymi kątem wodzenia jest p. C z a r n o  w- 
s k i  dobrym i sprawnymi aktorem prowincjonal­
nym, lubującym się w szarży, jest, charaktery­
stycznym kompilatorem, dającym epizody nie 
twórcze, lecz naśladowane, Aktor taki — pud 
ręką reżysera wyższego typa — może być bar­
dzo pożyteczny, gdy się go nieco okiełzna, uteiri- 
pergje, sprowadzi do Adągciwej miary. P. M e­
l i n a  ról swoi cli nie odczuwa bezpośrednio, lecz 
intelektuahstyćżnie — a  nieraz inteligentnie — 
konstruuje. Na karb tego położyć należy dość 
liczne pudła w charakteryzowaniu i brak ośrod­
ka przy monotonji środków*. Mimo to uznać na­
leży*' staranność gry i niektóre szczęśliwe mo 
liien ty. Dykcja w naszym dfamaem nie stoi zbyt 
wysoko. P. O r d o n  operetkową swoją dykcją 
udowodnił, że mogłoby być jeszcze znacznie go­
rzej.

P Ł o z i ń s k a  była bardzo .mila, żywa, dy­
skretna. P. B r z e s k i  w charakteryzowaniu był 
powściągliwy, plastyczny, bardzo dobry zwłasz­
cza w1 I. i III. akcie. P. H i & r o w s k i  ro lę.szla­
chetnego choć opernego moralizfatora wypowie­
dział sżc.zerze, naturalnie, zTicznciem. Dobre epi­
zody da'i p N.i e m i r y p z ó w n a  i p. L e w i c k i  
P. G r z ę b s k a ,  która pi?rwszy raz wystąpiła 
w nieco większej ro'i. sympatycznie i z wdzię- 
kień) przyshichi'Aą!,i się i pr;:yj alrywała teimr, 
co sig wokoło ni Ą działo na scenie.

W. J.

K r o n i K a .
KALENDARZYK.

Dziś rz j k a t  bzynaóna z L ip n . ; gr. kat. K yry ła  i M. 
Ju lro  rz. kat. \Yinć6fltieg8 a  ń aalo ; gr. kat. A ftanaayja. — 
W scliód sloóća 3 -37, zachód 7 23.

TEATR Wielk i.
Środa „N arzeczona L ukullusa" (w ystęp Kluy G istedt). 
C zw artek  „K rólow a T ango” (w ystęp  liin y  G istetlt 

i W iild łie im k1.
P ią tek  „B ajadera" (w ystęp E lny G istedtj.

.TEATR MAŁ¥.
Środa, czw artek , p ią te k  „Ciem na p lam a".

TEATR NOWOŚCI.
T ea tr zam knięly  na czas w akacji.

We Lwowie.
— Knrr,t?r okręgu szkolnego lwowskiego p. 

Star:isłav; Sobiri3ki 15-go Lm. rozpoczął*',*J.ftygod. 
urlop wypoczynkowy. Z tego powodu odpadają 
wszystkie posłuchania, do końca Sierpnia. Zastę­
puje go naczelnik wydziału prezydj. p. Stanisław 
Gayczak. Ponieważ w tym samym czasie naczel­
nicy wydziałów i wizytatorowie przebywają na 
urlopie wypoczynkowym, przeto przyjazd stron 
do kuratorjum w celach informacyjnych jest bez- 
c-ttowy. W wypadkach nagłych Tub wyjątkowo 
ważnych przyjmuje naczelnik w ydtiału prezydj. 
intotosentow; wymiędzy, godz. 11—12 .

! — Z życia tcWfrzysfticgo, Onegdaj pobłogo­
sławiony został w katedrze Ormjańskiej związek 
małżeński P. Jadwigi z Dusiat Rudontioianki,— 
córki śp. Władysława, właściciela Swo\sztan na 
Litwie, oficera z 1863 r. i Jul i z Krzyżanowskich 
z P. Bohdanem Janiszem, konserwatorem państwo­
wym zabytków i historykiem kullury.

— (t) Awantura na ul. Grodzickich. Kolo­
salną awanturę wywołali wt-oraj wieczorem dVaj 
mocno podpici obywatele a to Mdp.k Chameli 
mtotioii*owy i Jan Swiderski murarz z  zawodu.. Obu 
awanturników' musiano aresztować i zamknąć w 
aresztach, aż do wytrzeźwienia..

— (t) Wybuch granatu na Pohulance. He­
lena Kotoska 65 lat liCz^ca znalazła ongjdaj wie­
czorem na ujeżdżalni wojskowej na Pohulance gra­
nat ręczny, i myśląc, że to baterja .elektryczna 
przyniosła do domu. Granat teń dała dredom  
bawiącyijj się obok do rozebrania, a te itukąc 
młotkiem W pancerz- granatu spowodowali jego 
wybuch. Skutkiem tej eksplozji poranieni zostali 
16-łetńia Helena Gruchow^ska, brat jej 12-lctr.i Fran­
ciszek, Wiktor Stanyczek 3-lat liczący i winowaj­
czyni tego wypadku Kotoska. Po zaopu rżeniu przlz 
lekarza dyżurnego dra Adamiaka odwieziono — 
wszystkich karetką pogotowia rat. do szpitala — ; 
Najciężej została raniona i w stanie groźnym od­
wieziona, Helena Gruchowska.

— (t) i Małoletni uciekinier. W krzakach 
na wałach Hetmańakich znalazł poster. Wołosz, 
śpiącego 13 lat liczącego Teodora Romanika, 
który jak się okazało, uciekł z domu rodziców 
zam. w Dolbowej pow. Rudki. Malca od* 
stawiono do Magistratu, celem odesłania ro-
0 teom,

Z c a5e] FoSskl.
— Boy został recenzentem teatralnym w ar­

szawskiego „Kurjera Por." w mie,sc.e p. Adama 
Zagórskiego. Boy był dotąd doradcą literackimi 
teatrów szyfmanowslueh.

‘ — Ofiary katas.rofy aulonmbiiowej w Tatrach. 
■Ob"ażeń leklcich doznali: wiaścicielka apteki Ire­
na Jankowska z Brześcia nad Bugiem — iekko
potłuczona; Daniła Jankowska, jej matka -  1.
potł.); Jadwiga Przeorrkc: z Warszawy. — kon­
tuzjowana; Włodz. Kolasi uski. woj. łcieieckie —
1. potł,; Wilczyński Łdm. mojittT kolejowy z ł.o- 
dzi — wybita szczęka i skaleczona głowa; Wil­
czyńska Marja, jegp ‘żonr — poił. gjowa i pra­
wa ręką;,, por. Aleks. Partyka z ęh-ud.-Kh/.a —
stłuczona głowa i pr. ramie: Anna Purtykowa,
jego żona — potł. pr. nogą; AĴ iNiK-r ,nva Cccylja, 
żona inż. TadeusAt — poił., ftieivneiajr;na,'.' WJn- 
cencja, siostra Tadeusza — potł ; PhwiigB Paw, 
bankowiec z 'Poznania'' i ro ra  jego Anna — poi . ;  
KreuS Ldm. z poczty krak. — zapąlJEtft 'płac z 
powodu przeziębienia; Jan Fedorowicz z Wars-:a-' 
wy w- potł. pr. ręki; kś. prof. Głowacki An.oni, 
prefekt szkoły w Alławac — lek. potl. pracy j 
ręki; CifezeWSica Marja z War zawy.jyfesilne potł. 
boku i piec; Osików ski Tad z 'Warszawy — potł. 
prawego boku; Zarzecka Zenobja z Warszawy — 
rozcięta głowa i potł. prawej nogi; Żmudziński;
Władysław, bankowiec z Poznańskiego i je*go żona 
Jadwiga — 1. potł.; Ifeótśr Ku«acó pomocnik jego 
jarzyna Tadl i dr. Leon Becher — bez szwanku.

— (u) Porządki na granicy. Dnia 6 bni. ' 
napadła bobzewicka banda na wieś Riczka 
gm, Korzec. W czasie strzelaniny jednego
z bandy tów zabito, reszta uciekła za granicę.

— Żądania pracowników bankowych w War­
szawie Onegdaj odbyło się w Warszawie ze­
branie 200 członków Zw. pracowników ban­
kowych. Na zebraniu powzięto cały szereg 
uchwał w następujących sprawach : wypłacenie 
48 próc. dodatku drożyźniaiiego we wszystkich! 
bańkach obowiązkowo, wypłacenia wszystkich 
zaległych procentów od marca aż do łipca, 
niezależnie od 50 pfoc. jednorazowej zapomogi 
czerwcowej, wypłacenia pracownikom banko­
wym 16 pensji do toku, tj. co kwartał jednej 
dodatkowej, niezależnie od pensyj miesięcznych.
1 50 proć. wypłat tzw. bilansowych, płatnych 
raz do roku. PrkCa poza biurowa wieczorowa 
winna być oddzielnie Wynagradzana i nie *, 
traktow ana przymusowo. W sprawach urlo- j;k 
powyeh postanowiono żądać jednomiesięcznego fi?

Xfm lopu po jednorocznej pracy
— Wtkmłek ndę-rzeała piorunu spłonęło w 

ŁJubJinie drugie gjistipi goaj&frp J
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— (u) Wołyński wojewoda St. Srokowski 
wyjechał na odpoczynek. Funkcje wojewody 
pełni p. Stanisław Siedlecki.
‘ — Na stacji w Podgórzu — Płaszowie zda­
rzyło się onegdaj zderzenie dwóch pociągów to­
warowych, Dwa wozy zostały rozbite zupełnie a 
uszkodzonych 2 jpaęowiozy i 7 wozów. Szkoda wy­
nosić ma miljard marek (m)

— Częściowy strajk metalowców wybuchł 
w Warszawie. Robotnicy przemysłu naftowego 
domagają się 'dodatku 128 proc Strajkują ro- 
botnicy w spółce akc. buaowy parowozów i w 
fabryce Lilpoopa (m)

— Zlynozowanie gajowego. W Sulejowie pod 
Piotrkowem, w lesie, gajowy wystrzelił do 2 
dzieci chłopskich za to, że zbierały jagody bez 
pozwolen'ia Kule trafiły i spowodowały śmierć 
obu ofiar Rozumowani chłopi napadli na gajo­
wego i zamordowali go kamieniami i drągami. 
Specjalna komisja zajęła się śledztwem, (m)

Kurjer ekonomiczny.
Lwów, 17. lipca.

-f Zapas walut obcycn w P. K. K. P. Po-
od- dnia 1 lipo* br. do 10 bm. wpłynęło 

kto PKKP. 100.000 dolarów. Cały zepas walut ob- 
jcycb uzyskanych na drodze energicznych represji 
wobec waluciarzy wynosi 8,633.205 dolarów 40 
t* » t  (AW.)

-j- Przemysł gorzelhiczy w1 Polsce. Na wio- 
jSseńną koanpanję 1922/23 uruchomiono 14 świe­
żo  odnudowauych gorzelni rolniczych wobec cze- 

czynnych od kwietnia jest na ziemiach pol- 
ntekich 1.223 gorzelni, zatrudniających podczas 
kauipanji '9.500 robotników. Spodziewana pro­
dukcja spirytusu kampanji 1922/23 wyniesie w 
przybliżeniu z gorzelni rolniczych ol :oło 65 mil jo­
rów" litrów bezwodnika z gorzelni przem ysło­
wych około 20,000.000  litrów bezwodnika, ra ­
zem około 85,000.000 litrów bezw.

Gorzelni przemysłowych’ t. j. utyiizjjących 
wywarów jest 47, w tymi drożdżowali 16, z któ­
rych jedna nieczynna..

Ogólna produkcia drożdży za okre ? od 1-go 
kwietnia 1922 r. do 1-go kwietnia 1993 r. wy­
nosiła 6,480.000 kg. drożdży. Produkcja spiry­
tusu w drożdżarniacłi w kampanji 1922—23 wy­
niosła 2 milj litrów bezwodnika

Prsdmysł gorzeluiozy otrzymał w PKKP. kre­
dyt 30 milja.rdów mk. poił zastaw spirytusu, z 
Tzego przemysł Wielkopolski otrzymał. 21 mi- 
,jardów, 'b. Kongresówki 6 miljardów i Matopol- 
iti 3 miljardy. (m) ^  ,

Q i e ł c i a .

‘-f Giełda lwowska. Częściowa realizacja w 
akcjach. Kursa chwiejne i niejednolite.

Parowozy obniżyły się na 175.000. Ćmielów 
wahał się od 160— lOO.OUO, 110—120.000 nioof. 
Siersza el. 70—85.0u0. Żegluga 7500. Górka 
95C.00U. Tolian 50 57.000. Pezet 35—39.000. 
Jfafta 90—105.000, nieef. 70—86.000. Rakszawa 
100—350 000. Momojewski 225.000, m ałe obroty.

— Wolne posady nauczycielskie. W gimna­
zjum polskiem w Cieszynie będą obsadzone w 
przyszłym roku szkolnym 2 posady nauczycieli 
języka polskiego, 2 pusady nauczycieli historji 
powszechnej i geografji, 1 posada nauczyciela 
języka niemiecidego i jedna posada nauczyciela 
chemji. Podania należy wmówić ao Wy działu 
Oświecenia Publu-znego w Katowicach.

Ze świata.
— Miliardowe oszustwo. We WTiedniu are­

sztowano przemysłowca czeskiego Feliksa Czi- 
żeka, który zbiegł z Czech, *tlope’łniwszy oszu- 
STwa na przeszło 100 miljardów mkp. Był on 
dawniej właścicielem tkalni pod firmą „Fritsch 
i S p t:; (m)
\ — Szczepionka przeciw odrze. Akadem,ja me­
dyczna w Paryżu komunikuje, że dwóch fran­
cuskich lekarzy wykryło szczep ionbkę d’la zwal­
czania szerzącej się Wśród dzieci choroby odry.

Tespy 650 -710.000. Chódorów początkowo
650.000. ustali! się potełu na 630.000. Cegielski 
130—160.000.

A. B. Zw. 20.000. Bank Hipot. 50.000 pTzy 
końcu. Bank Przem. 47—55.00u. P. B Kr. - 4 
do 18.OOO. B IRobi. B8—30.000. Tendencja chwiej­
na Usposobienie b. ożywione. Niekotowane spa­
dły w cenie.

4 proc. listy zasta. Z B. K. brak towaru. 
41/2-proc. listy zastawne Bk. Hipot. płacą 210, 
żądają 270 mkp. za 1 kor. 41/2-pjroc- listy zasl. 
Bk. Krajów1, p łaca HO, żądają 200 mkp’. za 1 
kor. 4-proc. listy zast. Bk. Krajów, brak towaru.

Akumulator 225. Gazociągi 40, 38, 39. Schón 
12.000 Gaaolina 235, 210. Rolindustria 40, 38. 
Chybi 710, 675. Jaworzno 18OO, 1600 (za setkę 
15Ó0). Gazy 1875, 1625. ‘Olkusz 120, 107. ‘Azot 
75, 72. Leń 110--LoO, nieef. 85. Szkło 90. 87. 
Anna 110—100 Czechowice 50, 46. Winimer 
Żel. 200. Foresta 85. N itrat 50, 44, ńieef. 38. 
Machtojd 70, 62. Węglowski 7‘4—7, uieef. 5, 4‘2. 
Drożdże Go L a  z Zamarstynowa 50. Lokomotywy 
150—16U. Brugger 360. Terpentyna 100. Star 
6u

4- Giełda zbożowa. Ruch na giełdzie słaby, 
ogólny obrót 102 ton. Transakcje w życie, psze­
nicy i taące. Podaż w twardetri zbożu prze­
wyższa zapotrzebowanie, z wyjątkiem owsa, za 
którym silne poszukiwanie. Tendencja zniżkowa. 
Usposobienie spokojne.

- f  Kursa zbożowle. Ceńa za 100 kg. loco 
stacja załadowania. Pszenica krajowa 71/72 e r  
1922 r. 425.UO0. Żyto małopolskie 67/68 ex 
1922 r. 230.000. Mąka żytnia 70 proc. loco Lwów
460.000. Maka pszenna 70 proc. loco Lwów
620.000.

-f- Akcje giełdy krakowskiej Tohan 75000. 
I.mpex 2500. Pharma 100000 — Br. Rolniczy 35000 
Żegluga Polska 7000 — Zieleniewski 850000 — 
Cegielski 150000 - -  Warszawska Spoi. bud. par. 
180000 — Aufomotor 35000 — Trzebinia fabr. 
masz. 275000 — Pocisk 17OU00 — Górka 1000 — 
Siersza góra. 75000J — Tepege 350000 — Pol. 
Nafta 95000 — Trzebinia fabr. przctw. tł. 450000 
Syrnd. kosz. 65000 — Pokucie 50000 — Niemo- 
jewski 280000 — Krakus 115000 — Chodbrów

, — Cena papieru gazetowego w NLmczech.
Rozporządzenie jp inish* gospodarki Rzeszy, ustala 
cenę maksymalną papieru gazetowego z dniem 
15 bm. na 760000 marek za 100 kg.

— 19.000 ;mk. niem. t a  godzinę TFracy mu- 
rkrzh. Strajk budowlany w ‘Berlinie został zll 
kwidowany. Pobierać opi £ędą odtąd p,o 19.000 
mk. niem. za godzinę, (mj

Zabrania, odczyty I widowiska.
— „Choroby weneryczne". Uniwersytet lu­

dowy we Lwowie rozszerza swa propagandę na 
prowincję. Od piątku 20. lipca rozpoczyna w S ta ­
nisławowie w kinie „W arszawa" szereg przed­
stawień filmowych1. Wyświetlmy, będzie film p. t. 
„Choioby weneryczne", objaśniony prelekcjami 
lekarzy powiatowej Kasy chorych w S tanisła­
wowie. We Lwowie film ten był wyświetlany 
przez 14 dni.

cukr. 650000 — Siersza elektr. 70000 — Ćmielów 
240000 — Strug 45000 — Myśl. fabr. kapel 70000 
Bank spuł. za#ob. 475000 — Ziem. B Kred1. 350C1
B. Komercjalny 2uu00 — Polski B. Przem. 60000 

4 - Akcje giełdy warszawskiej. Częstotice 
350OUOO — Gosławice 475O0O — Nichatów 3o500b 
Wapsz. raf. culcr. 5700000 — Warsz. kop. węgL 
10o5000 — Cegielski 140000 — Firlej 15750Ć — 
Lilpoop 210000 — Modltiejów 8500U0 — Ostro 
wieckie Zakł. 1750000 — Rohn i ZieRnski 225000 
Starachowice oSOOOO — Pocisk 200000 — Paro 
wozy 205000 — Zieleniewski 875000 — Żyrardów
36,000.000 — Spies 260000 — Ćmielów 255000 
Polśka nafta 90000.

- p ’tflełda warszawska. (Teł. wł^ (G) Wdzie 
dżinie walut i defwiz zagrań, tendencja, w dal­
szym ciągu zwyżkowa. Dolary amer, 117 tys. — 
mafie niemieckie 0'52. Akcje stoją zwyżkowo. — 
Papiery publiczne bez zmiany.

Komunikat.
Dnia 11. lipca br. odbyło się w lokalu Towa­
rzystwa Handlowego dla prodrktów naftowych 
i olejów „Naftolej" sp. z ogr. odp. we Lwowie,

IN T A  D Z W y C Z A J N E

WALNE ZGROMADZENIE
akcjonarjuszy Galicyj. Towarzystwa Naftowego

„ G A L I C J A
spółki akcyj. w Drohobyczu
pod przewodnictwem członka rady zawiadow* 

czej p. Tadeusza Chłapowskiego.
W alne Zgromadzenie uchwaliło podwyższe­

nie kapitału akcyjnego z m kp. 14,280.000'— 
na mkp. U4,240.0u0'— przez wydanie 420.000 
sztuk pełnowpiaconych akcji po mkp 238'— 
każda i upoważniło Radę Zawiadowczą do prze­
prowadzenia emisji nowych akcji i do oznaczę- 
uia czasu i ustalenia warunków  emisji wedle 
własnego uznania. 4403

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż -̂= żądają, ,T =  transakcje. Zresztą: plącą.

A) Akc. Bank. 17
lipca B) Akc. przem. 17

lipca

Akc. Związk. . T 15000 tiórka . . . T 950000
Dyskont Lw. . — 0 !kos . . . T 445000
Han dl. Pozn. . 100(30;) Parow ozy . . T 185000
tUpot. akc. . . T 51000 Patrja . . . 32000
Hipot. rera et. . 30U0 Pezet . . . T 39000

' Małópoiiki . . 65000 Pocisk . . T 200000
(Powszechny T 20000 Pol. Glob . . 3600
Przemysłowy . T 51000 Pol. Naftą . T 105000

, Ziemski kred. T 35000 Pol. Tow. Bud. 145000
B) Akc. priem. Pol, Tow. H. . T 58000
Browar Lwow. lu40000 R akszaw a . . T 352000

~ Chodorów . . T 659000 Siersza el. , . T 86000
"Karpalit . . T 115000 Gór. Siersza , T 710000

Ćm ielów . . T 195000 Tepege . . . 310000
Portland z S. . — Tespe sól pot. T 720000
Ualicia . 2200000 Zieleniewski . T 820000
Gaftrta ez . . T 28000 Żegluga poi. . 6000

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 17Tipca 1923 Warszawa 

dnia 17 lipca
Kraków

dnia 17 VI.
Zurych

dnia 17 VII.
Berlin 

dnia 16 VII.

Nr. 168 Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk.pol. - 100- 00047 0000
1 funt. ang. 537800-547800 26 38 8977504)0
100 frs. fran. Ó^OOP -697000 33 40 115710 00
100 fr. szwaj. 2045000- 2085000 1OO-O0 341140-00
100 frc. belg. 56^100-581000 28-60 95760 00
100 K czesk. 342000 342000 17 20 5860-00
100 K węg. — • — -•0 6 22-44
100 It austr. Giełdv Giełdy 158—162 Giełdy —■0081 276-33
100 M niem. nie było nie było 052—054 nie było 000-24 100-00
1 Dolar am. 117000—119000 5-73 19511100
100 Lir wl. 478000—478OO0 24-60 8039-50
100 Lei rnm. 000-000 2 95 94 65
1 guld. hol 4ul00—40100 22475 76807000
100 K norw. — • — 98-25 3131400
100 K duńsk. — . — 102-71 3431400
100 K szw. 142-00 5187000

li W in-1: P- oznaeza knr.a  poprzednie, ostatnio
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Z Czech i Słowaczyzny.
Krwawe zaburzenia na Podkarpaciu. Dnia 

ąd. Pm. mieszkańcy gmin Rakoczyh i Ruskie koło 
: Maank&cza podburzeni przez prawosławnego po- 
jlpa, zajęli siłą gr. kat. cerkiew w Rakoczy nie a 
przy tej sposobności chcieli też podzielić mię- 

■ dzy slabie cerkiewne grunta. Zaburźenia trwały 
j 'dwa dni a  dopiero trzeciego dnia udało się spro- 
j wadzonej z Munkacza policji przywrócić spokój 
JfW |CZ,asie interwecji policji przyszło do starć 
z ludnością. Po obu stronach łsą ranni.

f—  = n = - ^ . _ -  . . .

KALMANA KSIĘŻNICZk A CZARDĄSZĄ. ' # “1 
Z P. ELNĄ GISTEDT.

„Księżniczka Czardasza" należy do dawniej­
szych operetek, które zjednały Kalmanowi na­
zwisko europejskie, oraz wielką popularność. 

kW dźwiękach jego węgierskiej ojczyzny widzimy 
taajsilniejszą stronę jego iaienr.ii kompozytorskie­
go, a jego pomysły są  najszczęśliwsze, gdy cym- 

jbaty i melancholijnie słodkie melodje cygańskie 
'trafia ją  nasze ucho. Muzyka ta posiada własną 
fL  jognomię, w tańcacn o różnorakim y/tmie jest 

(prawdziwy polot, a w orkiestrze puisuje świeże 
życie. Wielka wiedza w posługiwaniu się instru- 
Inieńtami dętymi, sentymentalne melodje skrzy­
piec solowych i arpegia arfowe, to niejako zna- 

^mię jego mużyLi. W całości dzieło to jak i ińne 
'(„Dziewczę z Holanclji", „Bajadera") ciągle je­
szcze liczyć rnlogą na  powodzenie trwale.

W wCzorajszem przedstawieniu partję Bvlvv 
Yarescu odtworzyła p. Ema G i s t e d t ,  artystka 
joperetki warszawskiej. Przedewszystkiem uderza 
!u tej artystki (osobisty urok, doskonała gra aktor- 
teka, ogromny wdzięk duży zasób kokilterji, fi- 
hezji szczegółowo obmyślanej i prawdziwy tem ­
peram ent sceniczny. Nieduży głos, umiejętnie 
zastosowany, przy widocznej muzykalności i 
Iszczerem przejęciu się rolą uzupełnia wysoce 
w ydoskonaoną całość artystyczną Dużo uwagi 
Zwracały przepiękne kostjumy. 'Artystkę przyj­
mowano serdecznie i wraz z innymi wykonaw­
cami pp. Kuligowskim', Schmidtem, Sowińskim 
i Tatrzańskim żywo oklaskiwano.

Całość starannie- wznowiona przez p. K u l i -  
' goWs k i e g o  zrobiła dobre wrażenie. Orkiestra 
pod dyr n S e r e  d y ń s k ie  go  była zadowala­
jąca. - - GYd.

sterstw skaibu, oświaty i robót publicznych
0 wyasygnowanie potrzebnych 25.000 złp.

Zamknięcie gimnazjum w Żółkwi byłoby 
katastrofę nieobliczalną w skutkach dla sfer 
urzędniczych i ludności niezamożnej w mieście
1 powiecie, które w dzisiejszych anorm alnych 
w aruakach ekonomicznych nie są w stanie 
utrzymywać dzieci w innych miastach gim­
nazjalnych.

Prawo do wiedzy nie ‘może być przy 
wilejem zamożnych, ono jest prawem każdego, 
a ta podstawowa zasada współczesnych społe­
czeństw jesr naturalnym  przejawem ich zdro­
wego instynktu samozachowawczego.

Czas już się zbudzić, czas już się otrząsnąć 
z majaczeń, niech nie przebrzmiewa bez echa 
nasz okrzyk „giniemy". E. Hay.

Czas odnowić przedpłatę!

t
Zapistti'

(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego".).
Żółkiew.

Celem przedstawienia władzom centralnym  
i posłom sejmowym opłakanej sytuacji gim­
nazjum żółkiewskiego i w ykołatania dalszego 
k red /tu  — udała się 13. bm. do Warszawy 
delegacja tutejszego związku rodzicielskiego 
w osobach pp. Bajsarowicza, Chmielą, Duczy- 
mińskiego i Rotlia.

Jak już doniosłem przeznaczono 5. kwietnia 
br. „tymczasowo" 90, względnie 100 miljouowy 
kredyt i tą kwotą — która już w chwili wya­
sygnowania nie stała w żadnym stosunku do 
ceny kosztorysowej { l1/2 miljarda) przystąpiono 
do adaptowania 6 sal. Z powodu wyczerpania 
wspomnianego kredytu, utknęła dalsza robota 
adaptacyjna.

Jeśli w najbliższym czasie tutejszy komitet 
budowlany nie otrzyma poważnej kwoty na 
prowadzenie dalszych, ale celowych ro b ó t adap­
tacyjnych w nadchodzącym roku szkolnym 
tj. w roku jubileuszu komisji edukacyjnej, zostanie 
miasto, które odegrało tak poważną rolę w do­
stojnej przeszłości narodowej — bez swej je­
dynej jzkoły średniej.

Komitet budowlany nie zasypia sprawy 
i wysłał 23. bm. telegraficzną prośbę do mini­

„Wierchy" Rocznik poświęcony górom i gó 
raiszcuyź nie R. I. ks»ęgarnia wyd. H. Alter.berga 
we Lwowie 1923. Str. XVI. +  294 +- 6 nlb +  58 
ilustracji w tekście i 6 poza tekstem. Rocznik 
ten, wydany staianiem  oddziału lwowskiego 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego, pod redakcją 
prof. J. G. Pawlikowskiego, Dr. A. Chybińskiego, 
Dr. R. Kordysa oraz J. Zborowskiego przed­
stawia się okazale zarówno pod względem 
doboru prac jak  i graficznym, Podkreślić 
należy zwłaszcza 2 wysoce aktualne prace 
w sprawie Jaworzyny Dr. Chybińskiego „Ja­
worzyna dla Polski" i Dr. Świerża „W artość 
terenów jaworzyńskich dla turystyki polskiej", 
dalej J. G, Pawlikowskiego „Tatry parkiem 
narodowym a, T. Zwolińskiego „Nieznane groty 
doliny kościeliskiej" (z 4 planam i i 4 ilustra­
cjami), 2 notatki o skarbach tatrzańskich 
(K. Steckiego i J, Zborowskiego), K. Sosnow­
skiego „Babia góra" (Piluth), Rayskiego .Sztuka 
górali szczawnickich", Stan. Sukołowskiego 
„Z krainy regli" (8 ilustr.), Chybińskiego „Z dawnej 
pasterskiej poezji i muzyki górali podhalań­
skich", M. Wolskiej „Bubudska Rozhurcze, 
Urycz" (8 ilustr.) Stryjeńskiego „O sposobie 
budowania schronisk w Tatrach", wreszcie 
szereg n o ta tek : „O kłusownikach i zwierzynie
w Tatrach", „w sprawie ochrony kozic", „Ry- 
bołostwo w górach" itd. Beiestrystykę repre­
zentują wiersze i opowiadania M. Pawlikow­
skiego, oraz doskonała aktualna humoreska 
nieznanego autora „Jak upiększyć Tatry ?“ 
Rocznik ten, poświęcony Polskiemu Towarz. 
Tatrzańskiemu w roku półwiekowego jubileuszu 
zawiera również zestawienie działalność Towa­
rzystwa w tym czasie oraz obfitą „kronikę-. 
Specjalna uwaga należy się ilustracjom, za­
wartym w roczniku, zwłaszcza prześlicznej 
podobiżnie Sabały. J. S. P.

S P O R T .
Zawody lekkoatletyczne w Krakowie zor­

ganizowane przez krakowski okręgowy związek 
odbyły się uheg łe j niedzieli upały  bardzo słabe 
wyniki. Niemniej z uznaniem podnieść należy, że 
Kraków zrywa już wreszcie z jednostronnością 
footl a Iową.

Wyniki, były. następujące:
Bieg na 100 m: B aker 125/ 10 sek.
Bieg na .200 m: Balcer 251 '10 sek.
Bieg na 400 m : Gryglewski 581/ 5 se t.
Bieg na 800 m: Langer 2:30.
Sztafeta 4X 100: B aker — Florkiewicz — 

^'lirecki — Gromiś 51 s(k.
Skok w wyż: Hamburger 154 cm.
Skok w d a l: Balcer 560 om.
Skok o tyczce: Hamburger 265 cm’.
Trój skok: Florkiewicz 10.75 nt.
Rzut dyskiem: Baunert 31 ‘68  m. 1
Rzut oszczepem: Heim 35‘17 m.
Rzut kulą: Banneni: 11 ‘31 m.
Zwycięstwo Pogoni w Belgradzie. W m e­

czu rozegranym' z Belgradzkim Klubem Sp /rto- 
wym odniosła Pogoń zw wciestwo w, stosunku 
5 : 2 .

Sparta praska W Zagrzebia. Fo mistrzu
polskim „pogoń" gościł Zagrzeb; czeskiego mi-

stiza piłki nożnej. W moczu z Gradj«.nsirim od­
niosła Sparta zwycięstwo w s to s ^ k u  3 :1.

Wynik ten świadczy w każdym! razie o do­
skonałej klasie klubu zagrzebskiepo.

Zawody kolarskie drogowe odbyły się w 
oko'icy Wiednia na przestrzeni 92 klnf i zgro­
madziły na starcie 79 zawodników

W kategorji amatorów zwyciężył Neuhold 
w ciyusie 3 igodz. 8 minut 314/io sek.

\V kategorji jeźdźców zawodowych Kokoł 
w czasie 3 godz. 3 minuty 312/ 10 sek.

Vienna—Polonia mecz rozegrany w War- 
szav U; zakończył się wynikieną2 : 2. Jest to w y­
nik dla Polonji niewątpliwie korzystny. Potonji 
udało się zatrzymać Yiennę w W arszawie jeszcze 
na jeden męcz, który odbędzie się dzisiaj 18. 
b. na- , .wb r v  / ■. N-

HIPPIKA’. -  w
Z a Wody konnie II Brygady lazdy. 29. czer

wca i 1. lipca bi. odbyły się w Bubnie na torze 
urządzonym przez U DAK zawody, konne II Bry- • 
gady Jazdy.

Tor z powodu kilkutygodniowej słoty, ł ardzo 
ciężki i mokry.

1-szy dzień Konkurs zwyczajny. 12 prze­
szkód 1.20 mir. wysomości i 3 do 4 mtr. szero -' 
kości. Zapisano 28 koni, brało udział 27. Pierw­
szą nagrodę zdobył por. Wojtowicz z 21 p. 
ul. Nadwiślańskich, ńa wał. „Flower",

Do biegu z płotkami na  dystans około 2400 
nitr. zapisano 6 koni, stanęło do biegu '4. Pierw­
szą nagrodę zdobył por. Suchecki z 21 p. uł na 
wat.  „Black" w 4 min. 17 sek.

Dj bhgu myśliwskiego za mastremf w te­
renie, dystans około 8 kłm., zapisano 11 koni, 
wyszło do startu 9. Mastrował kpt. Gitjgo z 11 
DAK, Herwszy minąt celownik ppor. Fałkowski 
na kl. „Aza" — 26 min. 35 sek.

2-gi dzień — Konkurs myśliwski. 12 prze­
szkód 1‘10 m tr wysokości i 4 mtr. szerokości* 
dystans około 1500 mtr, czas 3 min.

Zapisano 18 koni, stawało do konkursu 13 
Pierwszą nagrodo zdobył por Chojnacki z 12 
p. uł. na wał. „Łobuz" w 2 min. 39 sek., drugą 
por. Stabiński z 21 p. uł. na wał. „Mości Książęto 
w 2 min. '48 sek. i trzecia kpt. Giejgto z II DAK 
na wał. „Orlik" W 2 (min. 58 se k .'

Bieg dystansowy 30 kim. Uczestnicy przed 
wy jazdem' otrzymali szkic terenu z oznaczonym 
punktem, gdzie był posterunek kontrolny. Każ­
demu pozostawiono do jego uznania wybór drogi, 
aby tylko przywiózł ż' powrotem na tor zapieczę­
towaną kopertę z jm nktu  kontrolnego.

Do startu wyszło 5 koni. Pierwszym przybył
1 mmął celownik por. Krzyżanowski z 19 p. uł. 
na kl. ,,Glorja“ W) 1 giodz. 15 min. 43 sek., drugim 
na pół długości W 1 goaz. 18 imn. 44 sek. nor 
Kozłowski z 19 p. uł. na kl. „Halka" i trzecim 
por. Albrecht z II DAK na wał. „Lejbuś" w 1 
godz. 36 sek. Por. Albrecht zmylił marszrutę i 
nałoży f 8 kim. drogi.

Konkurs podoficerski 12 przeszkód 1 m. wy­
sokości i 3 m'. szerokości. Pierwszą nagrodę 
zdobył płut. Zagórski z 10 p. uł. na wał „Za- 
gór".

P op is-władania białą bronią — ppor. Łu- 
kasiewicjz i fl2 ulanó^l z 19 p. uł., wypadł bardzo 
dobrze i efektownie, jak również popisowa jazda
2  baterjiHI DAK.

Z ogólnej ilości 22 nagród: 10 zdobył 19 ■ 
p. uł„ 5 — 12 p. uł., 4 21 p. u l ,  3 — IIDAK.'
• Sawody hippiczne 1T Brygady jazdy odbiegły 

naogół dalej od szablonu „wyścigowego" z cza-'ł 
sów koni pełnej krwi. dżokejów itp. — niz to 
było u nas w YT. Brygadzie jazdy. — Silne pod-jg 
kr Ałunie strony jpraktycznt* i dokładniejsza pró­
ba indywidualności jeźdźca i konia, należą doń 
b. wielkich plusów II Bryg. Tazdy. E ,1

Olimpiada bałtycka. Estoński akademicki1 
Związek urządza w czasie od 26. do 29. lipca 
b. r. olimpiadę akademii ką paiistw bałtyckich^' 
na którą zaproszono również akademików poł- 
s lii eh. W związku z tom ustaliła juz Centrala Pol. 
Akad. Związków sportowych skład drużyny re­
prezentacyjnej, która pod kierownictwem kapita­
na sportowego dr. Ossowskiego wyjeżdża z W ar-: jj 
szawty W: poniedziałek 23. bm. wieczonem.*, ,lr j,
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w sk'epie produktów naftowych
a  i p , .

we Lwowie, ul. Sapiehy 3.
ponadto

G a z o l i n a ,  M *m m e !
B e n z y n a  automobilowa; 

B e n z y n a  do primusów 
O l e j  automobilowy,

S m a r  T o v a ł t a  
Ś w i e c e .

1993

B O Z B B A D  JA ZD " PO SO jBO ®
pospiesznych  I osobow ych

Poszukuje się ukajalifikoroanej sity 
nauczycielskiej Polaka do udzielenia
nauk i dla oknto dziesięciu uczni g im nazjal­
nych Z kilku klas. Zgłoszenia z podaniem  w aru n ­
ków przyjm H je Jan Kalinlewlcz, naczelnik sądu 

u M ostach wielkich. 4392

■ n i - y ,  jasny, frontowy po- j
■' kój z osobnem  w ejściem  
do odstąp ien ia. Zgłoszenia pod 
„Zaraz" do A dm in isir. K u ije ra  
Lwowskiego. 115

C z c s  o d n o w i ć  
p r z e d p ł a t ę !

laserujcie
w

JOR JE 12 f
(4

23-20

23-25

ł E lWOWA ODCHODZĄ:
Krakowa 335, 8 20, 10*25, 15*00 

17*30, 18 *411, 21*00, 23*55.
Warszawa 8 '3 5 ,  2 0 '0 5  przez Rozwa­

dów, 13*30, 23*10 przez KU- ee.
Rawa Reska 21 15 
Śniatyn 7*55, 8  4 5 , 1 8 '5 5 , 23*00 
Kołomyja 14za, 17-25 
Chodorów 11 *50 
PodwołoczyLka 10*40 ,
Tarnopol 6*06 |7*30 
Równe 13*45, 32*40 
Radziwiłłów 19*35 
Grajewo 9*15 
Kowel 19*20 
Ławoczne 7 25, 16*55 
Borysław 8*50, 19*30 
Siarki 1350 
San bor 7 10, 23*05 
Chelm-Dęblin 8*55 
Stojanów 7*40. i ” 35 
Pudhąjcc 6*55, 16*20 
Jaworów 8*30. 17*15

Pociągi podm iejskie odchodzą
Gródek Jagielloński 13*40, 15*20 
Mszana 6'05 
Szczerzec 13*35*)
Komarno 14*30*)
Janów 1400**)
lirzuehowie 10*10*), 14-30,16*00, 17'35f) 

1900, 20*21 f f )

2e  Lwowa Podzam cza
Tarnopol 6 27, 17 53
Podbajce 7*10, 16*36
Stojanów 7*s6, 18*58
Grajewo 9*34 przez SapleżanWę
Podwołoczyska 0*5«, 23*12, 23*47
Równe 14*07, 23*04
Kowel 19*39 prze*. Sapieżankę
Radziwiłłów 19*67
Lwowa 6 u6, 6*3o, 8*33,8*56, 9*13, 1018. 

12-01 15 31, i8 '3 3 , 190. 2036,
21-43, 2158

Ze Lwowa Lyczakowa
Pudhąjce T 37, 17 03
W in n ik i 545, 13 10, 18 27, 19 54*)

Ze L w ow a-K leparow a:
W arszaw a 906, 13'37, 23:16

Bełżec 
Jaw orów  8'38, 17-23 
Janów  14'08**)
R aw a-P u sk a  21*21 
B rzuchow iec 10*16*), 14*36,

17-41**) 19*06, 20*31**)

przez

10*07,

ofl 1. czerwca (923 r. 
D0 LWOWA PRZYCHODZĄ:

Krakowa 5*30, 6*30, 8  10, 9*45, 13*30, 
16*40, 19*10, 20 25.

Warszawa 8  3 5 , 22*05  przez Rozwa­
dów, 5*50, 16*55 przez Bełżec 

Rawa Ruska 7 30 
Śniatyn 555, 8 «U, 17 00, 18-50 
Kołomyja 12*20, 22 10 
Chodorów 7*20 '
Podwołoczyska 6 20 18 -43  
Tarnopol 12*15, 2050 
Równe 6 50, 15*45 
Radziwiłłów 910 
Grajewo 22*10 przez Sapieźankę 
Kowel 10 30 
Ławoczne 6*50, 22*05 
Borysław 1005, 15*35, 1 8 ‘20,
Sianki 10*45. 19*40
Sambor 7*35 ł
D ębliu-C hełm  20 40 
Stojanów 9*25, 19 15 
Podhąjco 8*45. 21*55 
Jaworów 8 05, 20 20

Pociągi podm iejskie przychodzą: 
Komarno 7'00 —), 21'05+f)
Janów 22*20**)
Brzuchowice 11 ■ 15*) 15*30,1714, 18'30j*) 

19*55. 21*30 f t )
Mszana 7-30

Do Lwowa Podzam cza: 
Podwołoczyska 5*56, 18 2 8  
Równe 6 25, 15*22 
Podhąjce 8*30, 2 i *38 
Radziwiłłów 8*51 
Stojanów 9*08, 18*56 
Kowel 10'04 przez Sapieźankę 
Tarnopol 11*55, 20*33 *4
Grąjewo 21*50 przez Sapieźankę

Do L w ow e-Łyccakow a:
Podhajec 8'16, 21*22 7 '  ’
Winniki 7*11, 15*16, 19*33, 2050*)

Do Lwowa-Klep irow a:
W arszaw a 5*43, 1649, 20-30p rzez  Bełżec 
R aw a R uska 7 23 
Jaw orów  7 57, 20’12 
Janów  22‘09**)
f rz u c h jw ic e  11 08*),15'23,17 07,18*251*) 

19-48, 21-25ft) 
do W arszaw a 9 00, 13‘36, 23"15 

„ R aw a R uska 2120 
% Jaw orów  8 36 
. Janów  14'06

Brzuchowice 10*15, 14 35, 16*05, 
17*40, 1905, 20-26

O bjaśnienie z n a k ó w : Tłusty druk, pociąg pospieszny* -  *) k u rsu je  1/VI— 30/IX- 
i od 1/V—31/V. w n iedziele  i rzym  -kat. św. — **) k u rsu je  od 1 /VI—31 /VIII-
wr niedziele i św ięta rzym . k a t, — *j* k u rsu je  od 1/VI—30/iX. w  niedziele i św ię­
ta  rzym . ka t. — *j“j* k u rsu je  od 1/VI — 30/05 i o a  1/V—31/V codziennie. (— ) Na

raz ie  nie kursu je .

Pamiętniki J. K. Janowskiego 
o pow staniu styczn iow em

Staraniem Kom itetu Jubileuszow ego ob­
chodu 50 i 60 roczn icy  pow stania 
—  — 1863 r. we Lwowie w yszły — —

J. K. Janowskiego
b. członkai sek re ta rza  Rządu Narodowe­
go w  p o w stan iu  1863-t864 r .  pom nikow e

J i M i  o p s l a i  W n “

&

Tora I. (styczeń-m aj 1863 r.). Lwów, 1923 
w ydane z zasiłku  W ydziału  Nauki Mi­
n is tra  W. R. i O. P. — Do nabycia 
w  T ow arzystw ie  Szkoły ludowej we 
iw o w ie , ul, F red ry  3, i we wszyst­
kich księgarniach w całej Polsce, SA

Lwów Batorego 4.

p ierw szorzędnej jakości, pauy, g u rty , 
kam ienie, walce kaspry , tran sm isja  
ceny kon k u ren cy jn e  „£-*A lot“

4335

1RAGIA MUWD.LWÓW.SYK5TUSKA23.
FABRYKA ̂ WOCZEShEGO MATERIAŁU 00 KRYCIA DACHQVYTEREXIT.'

mm w

TEREKIT
NAJTAŃSZĄ ■TRWAŁY/' : 
aiAHOMITVKlEW| MMAjfleYioNMR- 
W A H I.M A TES3M  D/wRY" „DR
Wzor*'-1

| ncfżc

a

m a  kompletni mim mi a 1 ze składu
lŁ lE iSEL , S C II IE B E R  I F R IE D L A N D E R  

Lwów, B rajerow ska 11 a. 4385

Posady i prace.
D utyuow aną m aszy n istk ę  
** p rzy jm ie  ad w okat W ittlin  
Batoregu 32. 4402

Gorzelnlk d e s ty la to r  długo­
le tn i praktyrk i teo re ty k  

um iejący  p ro w adzić  księgi 
kasow o-gospodarcze poszukuje 
posady  zaraz. Ł askaw e zgło 
szenia pod  „G orzeln ik" Czort- 
ków dl* M ickiew icza 113. 4100

Różne.

Unieważniam dokum ent 
w ojskow y, w y d an y  przez 

P. If. U. I wów, który  został 
sk iad z io n y  d n ia  4/ VI. b r  na 
lin ji Szczerzec-Lw ów  Falik 
Schor. 4405

zaraz  dw a pokoje 
p rz  dp.jkój elegancko iirzą- 

dzone na b iura, Zgłoszenia 
„Śródm ieście" A d m iu istrae ja

m ił

Kupno i sprzeaaz.

Węgiel
dla fabryk poleca najtanie j

S .  U  i n z e r ,  
kraWńw. RadziwiMowska 15.

lAfęgiel dąhrow ieciti dos ar 
■* cza po cenach kopaln ia  
nych M. G rabow ski, Sosno­
wiec, M ałachowskiego.. 4354

fo r te p ia n  k ró tk i, k rzyżow y 
* k o n stru k c ji m etalow ej, 
m ark i p ierw szorzędnej, ton 
i w ygląd w spau ia ly  sprzedam . 
K opernika 26. p a r te r  oficvnv.

4392

R am ienica 3 p ię trow a, kom -
•* fo rt 18 pokoji w olnych 
sp rzed am  kato likow i w iado 
mość m iedzy 14— 16. Królo­
wej Jadw ig i 27. II. p. na 
prawo. 4401

lAAt 18i jOdgowiedgialny redaktor: Tadeuaz Stroiński


